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Rok XXVI

Narady ministrów
Warszawa, 9. 5. (Tel. wł.) W 

prezydjum Rady ministrów odbyła 
się wczoraj druga narada międzymi­
nisterialna, w której wzięli udział 
Sławek, Pieracki, Zaleski, Janta-Poł- 
czyóski, Koc i Prystor w sprawie kre­
dytu długoterminowego dla rolnictwa.

Omawiano plany ulokowania obli- 
gacyj Banku Rolnego na rynkach 
francuskich oraz uchwalono instruk­
cję dla delegacji polskiej, która w 
tych dniach wyjeżdża do Genewy na 
narady ekonomiczne Rady Ligi Naro­
dów a następnie jedzie do Londynu 
na międzynarodową konferencję rolną.

Sprawa ożywienia ruchu 
w przemyśle

Warszawa, 9. 5. (Tel. wl.) W 
'dniu wczorajszym minister robót pu­
blicznych przyjął delegację zakładów 
przemysłowych, z którą odbył dłuższą 
konferencję w sprawie ożywienia ru­
chu w przemyśle. (w)

Nominacja 56 komisarzy 
kas chorych

Warszawa, 9. 5. (Tel. wł.). — 
Wczoraj w Gł. Urzędzie Ubezpieczeń 
w Warszawie nastąpiło wręczenie no­
minacji 56 komisarzom nowoutworzo­
nych kas chorych, (w)

Zmiany w min. spraw 
zagranicznych

W a r s z a w a, 9. 5. (Tel. wł.) D 
windujemy się, że w stan rozporz 
dzalności lub w stąp nieczynny prz 
niesieni zostali m. in. następujący 
rzędnicy dyplomatyczni:

Radca min. dr. Otton Sas Hubie! 
konsul w Bukareszcie Jan Rżewusl 
konsul w Galacu Antoni Świerzbiłoś! 
konsul w Berlinie dr. Samuel Fenige 
konsul w Buffalo Tadeusz Maryno\ 
ski, radca min. Marjan Wilkoszewsk 
wicekonsul w Tryjeście Eustach 
czwartacki, sekretarz konsulatu

eajolanie Józef Gluza, attache pose 
stwa w Sztokholmie, Józef Wojtko. s 
zretarz konsulatu w Medjólanie Józi 
Kossowski. naczelnik kancelarji ambi 
sady w Paryżu Maciej Chmurski, s, 
kretarz konsulatu w Galacu Hipol 
n«S □ . * sekretarz wicekonsulatu ■ 
uzhorodzie Marjan Bomba.

Bo służby czynnej powołany zosti
iat,, wU- ?P°czynku sekretarz konsi 
iatu Wojciech Sachnowski. (w)

Odwołanie posła Bade
Dnf^arSZaWa- 9- 5’ (Tel. Wł 

a CTzasowy P°seł Rzplitej w ’
Z .Z' Karo1 Bader w niedługim

PUMZCza swe stanowisko. 
dvrekiJ6®,0 m,iejs<?e został mianc 
lian r F dap’ konsularnego M. S. . 

J n Lukasiewicz, b. poseł w Rydz

Pożyczka magistratu 
łódzkiego

MaXarAZ.a,Wa’ 9’ 5- (Tel- Wł.). - 
iem w dn 7 vZk' na Posiedzeniu, odby 
ki nrv>, „ • b- zaakceptował waran
Ube7nion.Z^'’ dzielonej przez zakląć 
dla cz®n. Pr.acow'ników umysłowvct
k»'«h k.d„sy„«tików przj ro'

aa ieX2n? Wy?.osż 1'230 tys- zł 5 Pat­
iach nó}r^,lągU lat w 25 równJ'oh ra- 
7,5 u- » ocznych przy oprocentowanie

stosunku rocznym, (w)

Rząd francuski otrzymał Votum zaufania
Ostra krytyka polityki Urianda

Paryż, 8. 5. (Tel. wł.). Dzisiejszą 
debatę w izbie deputowanych nad unją 
celną niemiecko - austrjacką rozpoczął 
poseł Scarpini z frakcji Maginota, nie­
widomy inwalida wojenny. Stwierdził 
on, że unja celna narusza art. 80 trak­
tatu pokojowego, mając charakter wy­
bitnie polityczny, który usiłuje się 
przysłonić. W parlamencie francuskim 
niema ani jednego posła któryby nie 
dążył do porozumienia z Niemcami, 
lecz należy dokładnie ustalić ramy te­
go porozumienia. Niemcom trzeba do­
bitnie powiedzieć, czego się od nich 
żąda. Że dotychczasowa polityka była 
mało realna, dowodzą demonstracje po 
opuszczeniu Nadrenji.

Jako drugi mówca przemawiał, rów­
nież niewidomy, poseł lewicowy Thć- 
baulet, który także wypowiedział się 
przeciwko „anschlussowi". Po nim 
mówił komunista Cachin.

Bardzo ostrą mowę wygłosił Frank­
lin Bouillon, stwierdzając, że francuski 
minister spraw zagranicznych w ciągu 
ostatnich pięciu lat stałe się mylił w 
swych przepowiedniach, kompromitu­
jąc w ten sposób sprawę pokoju. Część 
prasy francuskiej, którą zdołał pozy­
skać Briand, przysłania prawdiwe po­
łożenie. Oświadczeniom Brianda w 
Genewie i w parlamencie o zaniechaniu

Odpowiedź Jtrianda
O godiz.Paryż, 8. 5. (Tel. wł.).

18.30 rozpoczęto dalsze obrady.
Przy wypełnionej do ostatniego 

miejsca sali zabrał głos Briand, wygła­
szając ze zwykłą swadą dłuższe prze­
mówienie, utrzymane miejscami w dość 
ostrych zwrotach. Stwierdza on, że 
politykę pacyfikacji rozpoczął po woj­
nie w porozumieniu z decydującemi o- 
sobistościami Europy, prowadząc ją z 
dużym wysiłkiem woli, mimo licznych 
przeszkód, które nieraz mogły doprowa­
dzić do jego upadku. Obecnie usiłuje 
się go izolować, mimo, ż° politykę swą 
prowadził w porozumieniu i za zgodą 
takich ludzi, jak Poincare i Tardieu. 
Dlaczego więc nie stosuje się tej samej 
miary i tej samej srogości do wszyst­
kich członków’ rządu. Briand uroczy­
ście oświadcza, że niczego nie żałuje, 
co w tej sprawie uczynił, i w zupełno­
ści ponosi odpowiedzialność za politykę 
przez siebie prowadzoną, którą parla­
ment tyle razy zatwierdzał.

Francuskie ministerstwo spraw za­
granicznych nie zostało zaskoczone 
przygotowaniami do unji celnej nie­
miecko - austriackiej. Jednakże opera­
cje te przeprowadzono nadzwyczaj szyb­
ko. Briand! już 20 marca wysłał tele­
gramy, zwracając uwragę, że zamierzo­
na unja niemiecko - austriacka sprzeci­

Stanowisko poszczególnych frakcyj — Glosowanie
P ary ż, 8. 5. (Tel. wł.). O godzinie 

22 rozpoczęło się nocne posiedzenie iz­
by deputowanych.

Przedstawiciele partyj rządowych, a 
pomiędzy nimi przewodniczący komisji 
celnej poset Fougere, jeden z głównych 
interpelantów, zredagowali- następujący 
wniosek, wyrażający votum zaufania 
rządowi:

Izba deputowanych wypowiada swą 
zgodę na politykę porozumienia mię­
dzynarodowego i jaknajdalej idącej lo­
jalnej współpracy narodów Europy; 
potępia jednak formalnie -plan niemiec­
ko - austriackiej unji celnej, który stoi 
w przeciwieństwie do tej polityki i do 
obowiązujących traktatów. Izba depu­
towanych przyjmuje oświadczenie rzą­
du, wyrażając mu swe zaufanie i prze­
chodzi do porządku dziennego.

Rząd na treść powyższego wniosku 
się zgodził.

Paryż, 8. 5. (Tel. wł.). O godz.
2S woowioeto posiedzenie izfcy deputo­

przygotowań do „anschlussu" należy 
przeciwstawić kategoryczne oświadcze­
nia niemieckich ministrów i kanclerza 
auslrjackiego. Franklin Bouillon od­
czytał następnie pismo Mussoliniego, w 
którem dyktator włoski zajmuje w 
sprawie „anschlussu“ stanowisko wy­
czekujące. „Anschluss“ jest następ­
stwem niezdecydowanej polityki aljan- 
tów. W odpowiedzi na oświadczenie 
Briand® w pewnym wywiadzie, że 
Niemcy oficjalnie nie żądają rewizji 
planu Younga, należy przypomnieć 
przemówienie Curtiusa, który twierdził, 
że Niemcy nie wytrzymają ciężarów re- 
paracyjnych, oraz zapowiedź poruszenia 
rewizji planu Younga, poruszoną przez 
ministra finansów w Hamburgu. — 
Przedstawiciele niemieckiego wielkie­
go przemysłu również zwrócili się do 
rządu Rzeszy z żądaniem wysunięcia 
rewizji planu Younga. Prezydent 
Reichsbanku dr. Luther żądał nawet 
części złota francuskiego w celu uregu­
lowania zagadnienia reparacyjnego. Od 
dwóch miesięcy niema już demokra­
tycznych Niemiec, natomiast jest dykta­
tura i to dyktatura Reichswehry. Czy 
tego chciał Briand?

Po tem przemówieniu zarządzono 
krótką przerwę.

wia się obowiązującym traktatom i u- 
mowom. Natychmiast więc zajął sta­
nowisko w tej sprawie. Minister Gran- 
di już pierwszego dnia polecił swemu 
przedstawicielowi w’ Wiedniu założyć 
protest. Zagadnienie to musi być do­
kładnie zbadane.

Niemcy i Austrja zapewniają, że nie 
uczyniły nic sprzecznego z obowiązu- 
jącemi traktatami, lecz tego rodzaju 
zagadnienia powinny i muszą być roz­
strzygnięte przez Ligę Narodów. Sa­
modzielność Austrji nie jest do sprze­
dania za wyjątkiem zgody na taką 
transakcję Rady Ligi Narodów. Wobec 
tego nie powinno budzić zdziwienia 
stanowisko min. Hendersona, który za 
zgodą Brianda zainteresował tern za­
gadnieniem Radę Ligi. Na propozycję 
oddania tej sprawy Lidze Narodów 
Niemcy odpowiedziały odmownie. W 
Genewie wykaże się, czy odmówiły one 
w dobrej wierze. Niemcy i Austrja o- 
świadczają, że mają prawo przygotowa­
nia unji, a my odpowiadamy — „nie!“

W dalszym ciągu Briand przypomi­
na sprawę traktatu w Rapallo i stwier­
dza, że, mimo polityki zdecydowania, 
uprawianej przez Poincarego, ten ostat­
ni ograniczył się tylko do protestu.

Po mowie Brianda dyskusję prze­
rwano na dwie godziny.

wanych i ponieważ nikt do głosu Się nie 
zapisał, generalną dyskusję zamknięto. 
Posłowie, którzy jeszcze będą przema­
wiali, uzasadnią głosowanie swych 
frakcyj.

Fougere (lewicowy republikanin) u- 
zasadnia wniosek partyj rządowych i o- 
świadcza. że „anschluss“ należy potępić. 
Przedłożona rezolucja ma wzmocnić 
stanowisko przedstawicieli Francji w 
Genewie.

Poseł Fabry (grapa Maginot) oświad­
cza, że należy unikać wojny, lecz rów­
nież i poniżenia. Dziś nie wolno już 
robić żadnych ustępstw’, gdyż jutro 
znaleźlibyśmy się przed poważnemi 
komplikacjami. Mówca, podobnie jak 
i liczni jego przyjaciele trakcyjni gło­
sować będą za wnioskiem.

Herriot stwierdza, że wszyscy pacy­
fiści muszą się z całą stanowczością 
przeciwstawić unji celnej. „Anschluss“ 
jest niedopuszczalny i stanowi narusze­
nie traktatów,. Można być », .rewizją

traktatów pokojowych, lecz należy przy­
znać otwarcie, że rewizja nie może bjrć 
jednostronna, ponieważ byłaby to nie 
rewizja lecz naruszenie traktatu, a każ­
de naruszenie podważa pokój.

P a r y ż, 9. 5. (Tel. wł.). Po prze­
mówieniu przywódcy socjalistów Leona 
Bluma, który żądał pewnej poprawki 
zgłoszonego wniosku zaufania, zabrał 
głos premjer Laval, przeciwstawiając się 
żądaniu Bluma i stawiając przy wnio­
sku o zamknięcie dyskusji sprawę za­
ufania.

Izba deputowanych odrzuciła po­
prawkę Bluma 470 głosami przeciwko 
115 głosom socjalistów. Następnie przy­
jęto 470 głosami na 470 oddanych 
wniosek deputowanego Fougere, wyra­
żający rządowi zaufanie.

Stypendja dziennikarskie
Warszawa, 9. 5. (Teł. wł.) De­

partament sztuki zawiadomił Związek 
Syndykatów Dziennikarzy, że ilość 
stypendjów dziennikarskich na rok 
obecny została zmniejszona z czterech 
na trzy. (w)

Nieścisła wiadomość
Warszawa, 9. 5. (Tel. wł.) Sze­

reg pism warszawskich, m. in. „ABC* 
i „Robotnik“, jak również katowicka 
„Polonja“ podały wiadomość, którą za 
niemi powtórzyliśmy, że prokurator 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie Ka­
zimierz Rudnicki mianowany został 
prezesem Sądu Apelacyjnego w Po­
znaniu.

Obecnie warszawski nasz kore­
spondent donosi, że wiadomość ta nie 
jest prawdziwa. Prokurator Rudnicki 
pozostaje na swem dotychczasowem 
stanowisku w Warszawie.

Spis ludności w Anglji
Spis —„narzędziem wyzysku i krzy­
wdy“. — Groźba epidemji. — Ojciec 
19-ga dzieci — złym patr jotą. — Prze­
waga kobiet. — Panie coiają „zegarki

swego wieku“, 
(Korespondencja własna.)

Londyn, w maju.
Ubiegłej niedzieli odbył się w An­

glji jednodniowy powszechny spis lud­
ności. Poczynając od 1821 roku spis 
dokonywany jest w regularnych 10-let- 
nich odstępach. Spis obecny jest o tyle 
znamienny, że po raz pierwszy da ob­
raz powojennego stanu ludności An­
glji, gdyż poprzedni, z rogu 1921, nie 
mógł być właściwym sprawdzianem, 
ponieważ obejmował lata wojny.

Gdy po raz pierwszy w r. 1753 par­
lament brytyjski debatował nad pro­
jektem przeprowadzenia spisu, zerwała 
się burza protestów. Poseł z Yorku, 
niejaki mister Thornton oświadczył w 
Izbie Gmin:

»Nie przypuszczałem, aby znalazł 
się tak dalece znieprawiony i próżny 
człowiek, albo raczej istota o ludzkim 
wyglądzie, któraby uczyniła tego rodza­
ju propozycję. Projekt uważam za zu­
pełne zburzenie resztek angielskiej wol­
ności. Nowa ustawa (o spisie) umożli­
wi nakładanie nowych podatków i sta­
nie się narzędziem wyzysku i krzywdy 
ludzkiej. Wreszcie, rejestracja ludno­
ści kraju może odkryć zagranicznym 
nieprzyjaciołom naszą słabość“.

Inny znów poseł argumentował swe 
opozycyjne stanowisko bardziej „waż- 
kiem“ uzasadnieniem:

„Spis ludności stanowi zły omen — 
Wielu obywateli obawia się, że spis 
przyniesie im nieszczęście albo jakąś 
groźną epidemję“.

Jako „bezbożny i wywrotowy“, pro­
jekt dokonania spisu ludności* został 
przez parlament brytyjski odrzucony
A nie należy
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to w jednym z najbardziej oświeconych 
krajów Europy!

Z biegiem czasu społeczeństwo an­
gielskie zgodziło się wreszcie na prze­
prowadzenie spisu. Ustawa o „obli­
czeniu ludności Wielkiej Brytanji, jej 
wzroście lub zmniejszeniu“ została pod­
pisana przez króla w 1800 roku. Kie­
rowano się wówczas, względami mili­
tarnego przeciwstawienia się rewolu­
cyjnej Francji i Anglikom szło o obli­
czenie swych własnych sił i możliwo­
ści. Przeprowadzony w 1801 r. pierw­
szy spis ludności Wielkiej Brytanji Wy­
kazał, że Anglja posiadała około 11 rni- 
ljonów mieszkańców.

Również i co do potrzeby przyrostu 
ludności opifija społeczna w Anglji u- 
legała wielkim zmianom. W okresie 
wojen napoleońskich ogólnem zdaniem 
było, że należy się szybko rozmnażać, 
aby powiększyć liczebność arrńji. Z te­
go w.zględu stare prawo o Wspomaga­
niu biednych Cieszyło się wielkiem u- 
Knaniem, umożliwiało bowiem robotni­
kom zawieranie małżeństw we wcze­
snym wieku i zapewniało materjalną 
pomoc _ rodzinom, liczącym większą i- 
lość dzieci. Lecz już od roku 1820, pod 
Wpływem doktryn maltuzjańskich, na­
stąpiła zmiana poglądów. Uważano 
wówczas, że wzrost ludności grozi An­
glji przeludnieniem i że przerasta mo­
żliwości ekonomiczne kraju. W okre­
sie chartyzmu i wprowadzenia maszyn 
parowych w Wielkiej Brytanji pano­
wało groźne bezrobocie; w owym Cza­
sie dążenie do depopulacji było Wszech­
mocne. W r. 1841 pewien zamożny ku­
piec City londyńskiej, ojciec dzieWięt- 
naściorga dzieci, odmówił wypełnienia 
karty spisowej, obawiając się zarzutu, 
że jest złyni obywatelem.

Wreszcie same liczby spisowe przy­
noszą nieraz Ciekawe rewelacje. Przed 
10-ciU laty, gdy Ogólna liczba mieszkań­
ców Anglji wynosiła 42.769.000 (bez Ir­
landii), kobiet naliczono o 2 miljony 
więcej, niż mężczyzn. Był to, copiaw- 
da, pierWszy spis powojenny. Obecnie 
stosunek ten prawdopodobnie nie bę­
dzie już tak rażący. Niemowląt w wie­
ku do i roku było wówczas 826 tysięcy 
a stuletnich starców — IłO. Rzecz oso­
bliwa, że na liczbę tę przypadały 63 
wdoWy, Jęcz żaden ze 100-letnich męż­
czyzn nie był jeszcze wdowcem! Tyl­
ko jeden staruszek i 2 staruszki! byli 
rozwodnikami. 46-ciu Chłopców i 77 
niewiast w wieku lat 15-tu było już 
związanych węzłem małżeńskim, 5-ciu 
piętnastolatków zdążyło już zostać 
wdowcami a 3 piętnostaiatki były wdo- 
-waińi. Na 8.802922 żonatych i męża­
tek w 1921 r. przypadłe 810.196 nowo­
rodków.

Jeśli do liczb, które 4Ó tysięcy funk­
cjonariuszy żebraló w ŻjedńóCżóneni 
Królestwie, można się odnosić z zupeł- 
nem zaufaniem — tó bowiem statysty­
ka wieku bynajmniej nie daje obrazu 
rzeczywistości, Stwierdzono niezbicie, 
że ogólna ilość niewiast w wieku od 
15 do 25 lat jest zawsze stosunkowo 
większa ód liczby dziewcząt w Wieku 
od 5 Jo 15 lat z poprzedniego dziesię­
ciolecia, i stale jest znacznie większa 
od ilości niewiast, w wieku od 25 do 35 
lat w następnem dziesięcioleciu. To też 
pewien dowcipny dziennikarz słusznie 
umieścił w londysńim dzienniku w 
dniu spisu takie ogłoszenie: „Dziś jest 
spis ludność!. Nie zapominajcie, panie, 
przesunąć- swe zegarki o dziesięć łat 
wstecz!“ L. R.

„Germania“ o
Be t lin, 9. 5. (Tel. wł). Dzisiej­

sza „Germańia“ ironizuje wczorajszą 
mowę Brianda.

Stwierdza ona. że Br.and utrudnił 
swe stanowisko swą pierwszą mową W 
tej sprawie, wypowiedzianą w izbie de­
putowanych. gdzie, mówiąc o grożącym 
„anschlussie“. jeszcze przed kilku ty­
godniami określał go jako iluzoryczny. 
Nie znał on wówczas wyczekującego 
stanowiska w sprawie unji celnej An­
glji i Włoch oraz przyjaznego w tej 
sprawie stanowiska państw południo­
wo - wschodnich. Czas pracował dla 
Niemiec i Austrji, wobec czego Briand 
zaczął się wycofywać. Wczoraj nie po­
brzękiwał szabelką, nie groził interwen-

Morderstwo rabunkowe pod Rypinem
Zbrodniarz, złodziej zawodowy i dezerter, zdołał zabrać 

tylko 35 złotych
Włocławek, 8. 5. (PAT). We 

wsi Róża w pow. rypińskim zostali za­
mordowani małżonkowie Franciszek i 
Konstancja Chruścińscy. Mord miał 
podłoże rabunkowe.

Chruścińscy krytycznego dnia wy­
bierali się do rejenta w Celu Zapisania 
swej córce posagu w sumie 15.000 zł. —

Echa manifestacji Centrolewu
Proces przeciwko dr. Budzińskie j-Tylickiej

Warszawa, 8. a. (PAT). W dn. 
dzisiejszym w Sądzie Okręgowym roz­
począł Się proces dr. Justyny Budziń­
skiej - Tylickiej, oskarżonej o Udział w 
manifestacjach Centrolewu W dniu 14 
Września r. ub.

Według aktu oskarżenia udział dr. 
Tylickiej W tych manifestacjach pole­
gał na wygłaszaniu podburzających 
przemówień na Wiecu W Dolinie a na­
stępnie na organiżowaniu pochodu ko­
biet. Komplet sądzący stanowią sędzia 
Rykaczewski, jako przewodniczący, o- 
raz sędziowie Leśżcżyńśki i Lauter. W

Rozruchy antyrządowe w Argentynie
Do Buenos Aires Wysłano

Monté V i d ê 0, 8. 5. (PÀT-). Sy­
tuacją polityczna W Argentynie stàlà 
się tak poważna, że prê,zÿdeht Üri- 
buru Wysłał kilka pułków kawalerji

Po zgonie
ś. p. Zdzisława Dębickiego

W a r s z a w a, 8. 5. (PAT.) Z powo­
du zgonu śp. red. Zdzisława Dębickie­
go marszałkowie Sejmu i Senatu Wy­
słali na ręce wdowy i dó Związku 
Syndykatów Dziennikarzy Polskich 
depesze kondolencyjne.

Warszawa, 9. 5. (Tel. wł.). Or­
ganizację dziennikarskie wystosowały 
do p. Zofji Dębickiej list treści następu­
jącej:

„Wielce Czcigodna Pani, Organiza­
cje dziennikarskie Warszawy i całego

mowie Brianda .
cją, lecz przyznał, że miarodajńeffii in­
stancjami w tej sprawie jest Liga Naro­
dów lub też trybunał w Hadze. Przy­
znał również Charakter gospodarczy 
unji.

W dalszym ciągu „Germania“ 
stwierdza, że jeszcze nigdy mowa mini­
stra spraw zagranicznych nie pozosta­
wała tak wybitnie pod. Wpływem poli­
tyki wewnętrznej, jak wczorajsza mo­
wa Brianda na 6 dni przed Wyborami 
prezydenta.

Szanse Niemiec i Austrjii w Genewie 
znacznie się poprawiły — kończy „Ger­
mania“ — ponieważ nawet najostrzej­
szy przeciwnik nauczył się strzelać tyl-

1 ko tak lekkim kalibrem.

Wiadomość o tem rozeszła się po okoli­
cy. Śledztwo policyjne ustaliło, że mor­
derca zabrał tylko 35 żł. O dokonanie 
zbrodni! podejrzany jest złodziej zawo­
dowy, dezerter, niejaki Wł. Bielicki, 
który zbiegł i Ukrywa się

Policja Wszczęła dochodzenia W ce­
lu ujęcia sprawcy mordu.

imieniu Urzędu prokuratorskiego wy­
stępuje podprokurator KaWczuk. Jako 
obrońcy dr. Tylickiej występują adw. 
Szterling i Rudziński.

Po odeżytaniu aktu oskarżenia, prze­
wodniczący zwrócił się do dr. Tylickiej 
z zapytaniem, cży przyznaje się do ppd- 
żegahia i organizowania zbiegowiska, 
które miało stawiać opór policji. Dr. 
Tylicka składa Wyjaśnienia, z których 
Wynika, że do winy się nie przyznaje.

Po zeznaniach oskarżonej następuje 
przesłuchanie świadków.

kilka pułków kawalerji
do Buenos Aires w Celu stłumienia ru­
chu antyrządowego wśród studentów.

Wystąpienia ańtyrżądowe przybie­
rają Coraz gwałtowniejszy charakter.

kraju, zaskoczone Wstrząsającą Wiado­
mością o zgonie nieodżałowanej pamię­
ci Męża Czcigodnej Pani a naszego po­
wszechnie kochanego Kolegi, Wielolet­
niego Prezesa i przewodnika, zasyłają 
Gi, Czcigodna Pani, wyrazy najgłębsze­
go Współczucia w tej ciężkiej chwili i 
oświadczają, że świetlana postać Zdzi­
sława Dębickiego, szlachetnego Obywa­
tela, znakomitego oublicysty i poety, 
pozostanie na zawsze we wdzięcznej pa­
mięci całego dziennikarstwa polskiego“.

• ••
Syndykat Dziennikarzy Wlkp. prze­

słał wdowie po ś. p. Zdzisławie Dębic­

kim telegram kondolencyjny oraz zło­
żył wieniec na Jego trumnie.

Konfiskata 
afisza teatralnego

Warszawa, 9. 5. (Tel. wł). 
Komisarjat rządu m. Warszawy skon­
fiskował afisz teatru „Ateneum“, zawie­
rający reklamę sztuki „Europa" z po­
wodu jego treści, mogącej wywołać nie­
pokój publiczny.

Sprawa została przekazana prokura­
turze. (w)

Dziecko pod kołami 
pociągu

Warszawa, 8. 5. (Teł. wł.), __ 
Pod pociąg towarowy, zdążający bocz­
nicą kolejową ńad Wisłą wpadł 5-let- 
ni chłopak, któremu koła wagonu ob­
cięły obie nogi. Chłopcu pospieszyła z 
pomocą Zofja Bielenkowa, handlarka 
i również dostała się pod koła pocią­
gu. Nieszczęśliwą kobietę wydobyto z 
pod ostatniego wagonu ze zmiażdżo- 
nem ramieniem i stopą.

Pożar hotelu w Londynie
Londyn, 8. 5. (PAT.) Dziś wcze­

snym rankiem spłonął jeden z miej­
scowych hoteli.

Dwie osoby spaliły się.

Odsłonięcie pomnika
kardynała Mercier

Bruksela, 7. 5. (PAT). W Lo- 
yanium w obecności króla i królowej 
oraz przedstawicieli' duchowieństwa i 
nauki dokonane zostało odsłonięcie po­
mnika kard. Mercier.

Przed odsłonięciem odbyła się uro­
czysta akademja, w czasie której mów­
cy złożyli hołd zasługom kardynała.

Gwałtowne burze
we Włoszech

A S c o 1 a, 8. 5. (PAT.) Nad całą 
okolicą przeszła gwałtowna burza gra­
dowa, która poważni© zniszczyła win­
nice i spowodowała powódź.

Następnie burza przeszła nad oko­
licą Genui, wyrządzając szkody na 
przeszło 1 milj. lirów.

Trzęsienie ziemi
na Nowej Zelandji

Wellington, 8. 5. (PAT). W cią­
gu wczorajszego wieczora w zatokach 
Hawkes i PoWerty odczuto przeszło 
100 trzęsień podziemnych.

Mieszkańcy miasteczka Tiniroto 
spędzili noc w niepokoju i opuścili 
swe mieszkania. W Wairoa zawaliły 
się liczne kominy.

T. C. L. a oświata ludu dokona cudu 
Przy imieninach, zaręczynach, ślu­
bach 1 jubileuszowych i Innych uro­
czystościach używajcie tylko telegra­

mów T. C. I*.

MARJA RODZIEWICZÓWNA

GNIAZDO BIAŁOZORA
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Ciąg dalszy)
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— Nowy fach i proceder. GóżNien- 
miersżycCy?

— Oń wciąż się stara o posadę — a 
Julcia w ciąży! Stara się o piąte.

Pokręci! głową Białozor, ale nic nie 
rżekł.

Gdy stanęli przed mieszkaniem, wy­
padła Terka z prośbą -- żeby ją choć 
do stodoły podwiózł, więc gdy z tiią po­
jechał na gumno, spotkał resztę rodziny 
jak zwykle przy pracy.

Dwa Michały szli żó stodoły spoceni 
i zakurzeni.

Kleryk pod szopką z narzędziami 
majstrował prży grabiach, monotonny 
jęk Wirów‘ki rozlegał się z piwnicy.

ŻScżęli się witać, gawędzić —- poje­
chał dó piwftiay,

—- Thaisł Zawiozę etę do deamt

Dasz mi za to obiad, bótft strasznie 
głodny.

Uśmieęhnęła się do ftiegó.
— Ruszaj sam. Za kwadrans dosta­

niesz obiad. Tymczasem nie nerwuj 
psów swą maszyną ..» Terka, przynio­
słaś sałaty i ogórki?

— Ach, zapomniałam! — i popędzi­
ła do ogrodu.

Michały zaczęły się myć przy studni, 
więc zabrał tylko kleryka

-r Słuchajno, Gabryk. Czekam już 
lata na twe wyświęcenie ze spowiedzią. 
Coraz mi więcej grzechów i długów 
przybywa. Ciężko!

— Będziesz czekać rok jeszcze, ale 
potem idę do Akademji,

— Tyle afery, żeby zostać księdżem. 
Lepiej byś poszedł na weterynarza czy 
dentystę... Slucbajńo, ale mi ślub J 
Ta idą dasz ?

— Owszem, skoro oboje będziecie 
ńa to zgodni.

Jelec stęknął i począł cóś w samo­
chodzie majstrować. Ale pó chwili już 
W całej swej niefrasobliwości zasiadł dó
efełt&i i gadał aa wsŁystkjiełj,

— Ciociu, przywiozłem ostatnie ga­
mety — a modne panie noszą krótsze 
suknie i strzygą włośy, a la garęonne. 
Strasznie jest. A dziadek wie, że ma 
hyć kredyt na rozszerzenie pasiek. I 
sejmik ofiarowuje szczepy owocowe na 
wypłatę. Jest rozmach! A jaki pyszny 
gmach stawiają dla starostwa. I nad 
rzeką jest plaża kąpielowa, i starosta 
chce robić korty do gier sportowych ... 
Nasz powiat zupełnie po europejsku wy­
gląda. Bo i bardzo stylowe domy sta­
wiają dla urzędników. /

— A iluż ich tam jest, że się w mie­
ście nie mieszczą — spytał Białozór.

— Bo ja wiem. Pewnie tysiąc! Ty­
le instytucyj państwowych. Starostwo, 
wydział powiatowy, izba skarbowa, ko­
menda policji, wydział sanitarny, weter 
ryUaryjny, akcyza, sądy, kasy komunal­
ne, wydział drogowy, inspektorat szkol­
ny. Kto zliczy?

iluż jest W inspektoracie skarbo­
wym?

— Nie wiem ściśle. Piętrowy gmach! 
Pewnie z pięćdziesięciu urzędników.
Wuj .tam nie był? ,

-— Nie. Bywałem przed wojną 
dwa razy do roku, płacąc podatki. By­
ło siedmiu.

— Przed wojną! — zaśmiał się Jelec-
— Dziecinne to były zabawki. Tem
rozbudowuje się Polska mocarstwowa1 
Na potężnych, demokratycznych pod­
walinach ----- -

— Musiałeś terni dniami przema­
wiać na jakimś urzędowym, zbiorowy® 
bankiecie w imieniu ziemiaństwa. Mió 
ci z ust płynie! — rzekł pan Michał.

— Nie przemawiałem — ale byle®
— na obi&dizie pożegalnym dla zastęp­
cy starosty, który został przeniesiony ° 
Bydgoszczy.

— A nowy już jest? Skąd?
— Jest. Pan Kozera, ze Śląska.
— A był tam jakiś przedtem z pod

iwa. . n
Był. Pan doktor Kneć. Bardzo 
miał żonę. A wie wuj, że do Pro 
iczów na wakacje przyjechał 
or Szczytt. Przez dwa t.
Pojadę go odwiedzić! — rzeki zy 
;n Michał.

(Ciąg dalszy naaUpD



Numer 215 Kurjer Poznański, sobota, 9

KALENDARZYK
Sobola, 9 maja 1931.

Słońce: wschód 4,09; — zachód 19,30; — 
długość dnia 13 godz. 53 min

Księżyc: wschód 1.58; — zachód 10,13; — 
po ostatniej kwadrze.

Kai. rek.: Grzegorz; jutro Izydor Oracz 
Kai. slow.: Bożorad BI.; jutro Cierpimir.

Zebrania
Dziś o 11 Tow. Ziemianek Wlkp. (sekcja 

ekonomiczna) w sali Wlkp. Izby Rol­
niczej. ul. Mickiewicza 33;

o 15 Stów. Młodzieży — XIV zjazd 
związkowy delegatów w Domu Rze­
mieślniczym;

o 18 Tow. Samodzielnych Handlarzy 
Okrężnych w „Ulu" u p Ograhowicza 
ul. Ślusarska 6;

o 18 Kolo Polskich Nauczycieli Geo- 
grafji w sali instytutu geogr., ul. 

Wjazdowa 3;
o 19 Klub Sport. „Sława" u p. Koniecz­

nego, ul. Maszlalarska 2;
o 19,30 Kolo Śpiew. „Gędźba" u p. Kot- 

lińskiego, ul. Obornicka;
o 20 K. S. „Sparta" u p. Tomikowskie- 

go, ul. Szamarzewskiego 18;
o 20 Koło Polonistów U. P. w sali 17 

Coli Minus;
o 20,15 Tow. b. Żęłnierzy I p. Strzel­

ców Wlkp. w świetlicy strzelnicy, ul 
Ratajczaka 21;

Jutro o 9 Zw. Tow. Powstańców i Woja­
ków D. O. K. VII — doroczny zjazd 
delegatów rozpocznie się urocz na­
bożeństwem w Kolegjacie Farnej;

o 11 Zrzeszenie Rodaków Warmji Ma­
zur 1 Ziemi Malborskiej u p. Beyero- 
wej, pl. Bernardyński 2;

o 11 Zw. Cech. Czeladzi Ciesielskich u 
p. Koniecznego, ul. Masztalarska 2;

o 15 Tow. Terminatorów Krawieckich 
w lokalu Cechu, ul Szymańskiego 10;

0 15 Bractwo Św. Stanisława walne 
zebr, w Domu Kat. na Śródce;

o 15 Kat. Tow. Robotników Polskich 
(Fara) w sali OO. Jezuitów;

o 18,30 Żeńskie Stów. Strażnica wie­
czornica w ognisku parafj.;

o 19,30 Stów. Młodzieży Polskiej (Fara) 
zebr, rodzicielskie z urozmaiconym 
programem, w sali OO. Jezuitów;

Pogrzeby
Dziś: śp. Marjł Molkow o godz. 15 z ka­

plicy Św. Józefa.

Licytacje
Dziś o 11 ul. Wroniecka 4 (z polecenia i 

na odpowiedzialność interesentów) — 
kanapa, aparaty fotograficzny i do 
retuszowania instrumenty muzycz­
ne, masz, trykotarska, masz, do pisa- 
aiaLblV.rk]a’, ®zafy' umywalka, rozm. 
meb 6 (jadalnia, sypialnia), większe 
partje pończoch, skarpet, sukien itp.;

Nocna służba aptek
Śródmieście; Apteka św. Marcina, ulica 

Fr. Ratajczaka 12.
neka4iPOd Białym Orłem, Stary Ry-

WildA-6kAań£T Pictra’ ul. Pólwiejska 1. 
Jeżyce'- P°d koroną, G. Wilda 61.ezewfkPiegoai2P Gwiazda’ ul- K'a- 

WilS°na’ dl‘
1D5Czhna1dXaCh m5aSta apteki tam

DZIŚ w Teatr Wieiki
wysTęp-^S^bTwlSj)." (G°ŚCiMy

Teatr Polski
%i«n’ŁTAS»„^Perir.()Wr'*'P

D2T4 Teatr Nowy
ZIŚ — nMatryknla 33“.

DZIŚ

Kongres eucharystyczny 
WII w Wilnie

charystvc7nv kongres eu-
rozpoczął sie w c “diecezji wileńskiej 
Bremie S1? w dmu 8 bm w Ostrni
'kUP Jaibrjyko„3;]lr°p“l,ta Preybl- 
modły nr/p/i VsRl’ odprawiwszy 
Kłosił podniósiAOv nyQl- obrazem, wy- 
z°brazowal cele -iazanie’ w którem 
sów GUoharystycznvThaCZMle+ kon?re' 
arcybiskun odrzyt/i • Nast§Pme ks. ?acellieg0P zawhmł p-ls?10 kardynała 
Święty gz’naiwiPkl miajaCe’ że °’ciec
P^yiął wiadomość oeKnnad°^°leniem 
rystycznym • KonFresie eucha- 
Wilnie. Ojcie^4v?Im odbyć w 
błogosławieństwa annet Tidzi.ela swego

e%,os«udzia,wkM-

łąko przew1odmcz^vyKnMi-Cłhłałkiewicz 
nawczego Koniem Kł°mitetu wyko­
si PosiedzmS■ TTM otwarzył Pierw- 
za Pośrednictwem n/I?Vak),no “Aslac 
hołdownicze do p?e-tr-opohty depesze 
Prę-dmui BZpiil^I”“a i

Rzadki w dziejach sądownictwa proces
Va ławie oskarżonych zasiadł adw. Stanisław .Janiak - Prze- 
wod sądowy wykazał zupełną bezpodstawność czynionych 
»•u zarzutów - Przewodniczący odbiera głos obrońconi- 

Unohnenie adw. .Janiaka od teiny i kary
IV wydział karny. ----------- sądu okręgowe­

go w Poznaniu rozważał wczoraj pod 
przewodnictwem sędziego dr. Woźnia­
ka rzadką w dziejach sadownictwa 
sprawę. Mianowicie na ławie oskarżo­
nych zasiadł znany w Poznaniu ad­
wokat Stanisław Janiak, któremu akt 
oskarżenia czynił zarzut z parag. 356 
ust. II. k. k., t. j. zarzut zbrodni w u- 
rzędowaniu.

Zainteresowanie sprawą było bar­
dzo duże. W sali sądowej zjawili się 
liczni członkowie tutejszej palestry i 
sądownictwa. W audytorjum przez 
cały czas rozprawy znajdował się pre­
zes Izby Adwokackiej mec. dr. Pie­
chocki. Obronę prowadzili adwokaci 
Iżycki i Jeszke.

Sprawa powstała na tle następuja- 
cem: W czasie P. W. K. na „Wesołem 
Miasteczku" b. urzędnik państw. 
31-letni Antoni Piasecki, jadąc t. zw. 
kolejką górską, Uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi. P. Piasecki zwrócił się 
do adwokata Janiaka i, przedstawi­
wszy świadectwo ubóstwa, prosił go 
o_ wyskarżenie pretensji z tytułu od­
niesionego kalectwa. Adwokat Ja­
niak zajął się sprawą zupełnie bezin­
teresownie i uzyskał dla Piaseckiego 
areszt rzeczowy na ruchomościach 
wystawowych przedsiębiorcy zagra-

18—
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Teatr świetlny „Słońce“
Dziś w sobotę, dnia 9 maja r. b. wielka premjera 
Rewelacyjne arcydzieło filmowe genjalnego Józefa Sternberga

„niebieski Motyl“
W rolach głównych;

MARLENA DIETRICH
najgłośniejsza gwiazda ekranu — rywalka Gretv Garbo

EMIL JANNINGS
największy tragik świata

Olbrzymi sukces wszystkich ekranów świata!
Wstrząsająca akcja! Koncert gry aktorskiej! Wzruszające 

momenty! Mistrzowska reżyseria!
NAJLEPSZA KREACJA MARLENY DIETRICH!
„Słońce“ dla wszystkich! —Wszyscy do „Słońca“!
Wskutek specjalnego urządzenia technicznego, temperatura 
w teatrze stale chłodna, nawet w czasie największych upałów ®

dopuszczalnej formie władz prokura 
torskich i rzeczywiście po pewnym cza 
sie to uczynił.

Następnie zabrał głos mec. Iżycki, 
który na wstępie mówił o naczelnej de­
wizie każdego adwokata i prokuratora, 
t. ]. o sumieniu i prawie.

W tem miejscu przewodniczący ode­
brał głos mec. Iżyckiemu, zaznaczając, 
ze dewizy te sądowi są znane. Po ostrej 
replice przewodniczący ponownie udzie­
lił głosu mec. Iżyckiemu, lecz ten po­
prosił o kilkomiinutową przerwę ze 
względu na zdenerwowanie, wywołane 
poprzednim incydentem.

Po przerwie adw. Iżycki zanalizo­
wał cały stan sprawy. Wywodził, że 
prokuratura, wytaczając oskarżenie, 
me zdawała sobie sprawy z wymogów 
paragr. 356 k k., którego istotnych 
znamion nie starała się nawet podczas 
przewodu sądowego w konkretny spo­
sób dowieść, natomiast zdawała sobie 
sprawę, że ich wcale nie było. Obroń­
ca wykazywał, że dochodzenia wstęp­
ne były przeprowadzone tak pobieżnie 
ze Wcale nie interesowano się i nie 
ustalono najistotniejszych faktów, 
ktoreby mogły uzasadnić oskarżenie 
Dalej, ze wbrew zasadom karnym, 
prokuratura poszła po linji od prze­
stępstwa do przestępcy, a nie na od­
wrót, co umożliwia sporządzenie aktu 
oskarżenia zawsze i Wszędzie i prze­
ciwko każdemu Dalej zarzucił pro­
kuraturze, że w swem oskarżeniu u- 
żyła ińaterjału przejaskrawionego i 
me odpowiadającego temu, co dal 
przewód sądowy, Wreszcie poddał !

nicznego Ruprechta. Ponieważ jed­
nak ruchomości te musiały odejść ter­
minowo do Niemiec, gdyż w przeciw­
nym razie skarb Państwa pobrałby 

tytułem cła około miłjona zł, więk­
szą część tych ruchomości wysłano za­
granicę, mimo położonego na nich a- 
resztu nie tylko przez p. Piaseckiego, 
lecz również wiele innych osób. Po 
stwierdzeniu zaś, że i reszta tych rze­
czy również ma odejść do Niemiec, 
kancelarja adw. Janiaka zawarła ugo­
dę, na mocy której Ruprecht zabezpie­
czył pretensję p. Piaseckiego polisa 
ubezpieczeniową, na 22 tys. zł i gwaran­
cją przedsiębiorcy R. Andrzejewskiego 
na resztę sumy. Gdy ruchomości Ru­
prechta wysłano do Niemiec, Piasecki 
zrobił doniesienie do prokuratury i wy­
działu Izby Adwokackiej, że adw. Ja­
niak skłonił go do zawarcia niekorzyst­
nej ugody,

Przewód sądowy wykazał, że oskar­
żenie było zupełnie bezpodstawne, po­
nieważ adw. Janiak zawarł ugodę 
dla swego mandanta nietylko korzyst­
ną, lecz nawet konieczną, gdyż w prze­
ciwnym razie Piasecki pozostałby bez 
jakiegokolwiek zabezpieczenia swej 
pretensji, jakiej dochodził w drodze pro­
cesu cywilnego. Pozatem ustalono, że 
adw. Janiak co do zawarcia ugody po­
zostawił poszkodowanemu Piaseckiemu 
wolną rękę i że dopiero, gdy adwokat 
strony przeciwnej przekonał Piaseckie­
go, że jeżeli nie zawrze ugody, to pozo­
stanie z niczem — Piasecki zgodził się ; 
ugodę podpisać i podpisał ją po dwu- * 
tełtoem przącajiiauiu j kiikiągódzmujch

targach z przeciwną stroną, chcąc od 
niej wydostać zasiłek pieniężny w wy­
sokości kilku tysięcy złotych.

Po długim wywodzie prokuratora, 
który domagał się zasądzenia podsądne- 
go, zabrała głos obrona.

Pierwszy przemawiał adw. Jeszke, 
który poddał ostrej krytyce działalność 
prokuratury, wytaczającej podobne os­
karżenia przeciwko słudze sprawiedli­
wości bez najmniejszych podstaw i da­
nych, któreby mogły chociaż w przybli­
żeniu uzasadnić jakąś winę. Obrońca 
zaznaczył, że podjął się obrony jedynie 
dlatego, aby bronić praw adwokatury, 
które naruszono w tej lub innej formie. 
Podkreślił, że całe oskarżenie opiera się 
na dowolnych przypuszczeniach, lecz 
nie na konkretnym materjale rzeczo­
wym; że wreszcie prokuratura zdra­
dziła brak wszelkich wiadomości z za­
kresu prawa cywilnego, że wywody 
prokuratora były tak niepoważne, że 
wywoływały śmiech na sali wśród ze­
branych prawników, wreszcie podobne 
praktyki mogą doprowadzić do nad­
zwyczaj smutnych następstw.

Przewodniczący dwukrotnie przywo­
ływał mówcę do porządku, zwracając 
uwagę, że odbierze mu głos, o ile nie 
przestanie atakować w tak ostrej i nie-

druzgocącej krytyce cały wywód o- 
skarżenia, wykazując jego nielogicz­
ność i dowolność. W końcu zazna­
czył, że broni nietylko adw. Janiaka, 
ale całej adwokatury, której każdy 
członek przy podobnych praktykach 
nie może przewidzieć dnia ani godzi­
ny, kiedy będzie posadzony na ławę 
oskarżonych za sumienne i uczciwe 
spełnianie obowiązku. Poza tem 
stwierdził, że Piasecki szedł na wy­
raźny szantaż adw. Janiaka; a proku­
ratura s. o. dwukrotnie umorzyła tę 
sprawę, działając w imię prawa i su­
mienia, za co należy się jej uznanie. 
Obrońca zaznaczył również, iż jest rze­
czą wiadomą, skąd oskarżenie pocho­
dzi, ale nie uważa za stosowne poru­
szać tutaj tej sprawy, jako dotyczącej 
olimpu prokuratorskiego. Adw. Ja­
niak spełnił swój obowiązek jaknaj- 
uczciwiej a do odpowiedzialności na­
leżałoby go pociągnąć, gdyby działał 
inaczej.

Po przemówieniach stron sąd udał 
się na naradę i po kilku minutach o- 
głosił wyrok uniewinniający adw. Ja­
niaka, ponieważ zawarta urnowa była 
korzystna dla Piaseckiego i niema 
najmniejszego dowodu, aby adw. Ja­
niak działał na szkodę swego mandan­
ta łub był w porozumieniu ze stroną 
przeciwną. (z)

10-lecie Związku Polskich 
Korporacyi Akademickich

Poznańskie Koło Międzykorporacyj- 
ne, reprezentacja korporacyj środowi­
ska poznańskiego, święci uroczystość 
dziesięciolecia Związku Polskich Kor­
poracyj Akademickich.

Z okazji uroczystości w dn. 9 b. m. 
o godz. 15 odbędzie się turniej szer­
mierczy.

Właściwe uroczystości rozpoczynają 
się w dn. 10 b. m. W dniu tym o godz. 
10 rano odprawi w Kolegjacie Farnej 
nabożeństwo ks. prałat Józef Prądzyń- 
ski. O godz. 12 m. 15 odbędzie się w 
Auli Uniwersytetu Poznańskiego aka- 
demja, na której m. i. wygłosi przemó­
wienie prof. dr. Bohdan Winiarski. —< 
Wieczorem tegoż dnia Poznańskie Koło 
Międzykorporacyjne urządza uroczysty 
komers w pawilonie dziesiątym P. W.

Należy jeszcze zaznaczyć, że po na­
bożeństwie głównemi ulicami miasta 
przeciągnie barwny korowód korpo­
racyj poznańskich. Mieszkańcy mia­
sta Poznania będą mieli sposobność 
zamanifestować swe uczucia wzglę­
dem straży przedniej ruchu narodo­
wego na uniwersytetach.

Mela Grabowska 
jako „Hrabina Marica“
Dyrekcja Teatru Wielkiego zaprosi­

ła Melę Grabowską na drugi występ, 
dziś, w sobotę, dnia 9 maja.

Znawcy jej talentu przyjmą tę wia­
domość z wielkiem zadowoleniem;

Napad na cyklistę
W nocy na czwartek na szosie w 

pobliżu Czerlejna w powiecie średz- 
kim napadnięto na jadącego na rowe­
rze Tomasza Lisieckiego z Trzeku.

Cykliście zastąpiło drogę trzech 
osobników, zadając mu silny cios w 
głowę tępem narzędziem. Napadnięty 
znienacka Lisiecki upadł na ziemię, 
poczem bandyci obrabowali go, zabie­
rając mu 200 zł gotówki i rower mar­
ki fabrycznej „Duerkopp".

Rabusie zbiegli niepoznani, pozo­
stawiając pokrwawionego i obrabowa­
nego cyklistę swemu losowi, (kl

Dziecko pod samochodem
Pod kola samochodu wpadł na ulicy 

Poznańskiej, zamieszkały tam pod licz­
bą 43, 4-letni Kazimierz Walachowski.

Chłopiec odniósł dotkliwe potłucze­
nia i pokaleczenia, wskutek czego zao­
piekowało się nim pogotowie ratunko­
we. (k)

Polska premjera
w Teatrze Polskim

Teatr Polski Występuje w przyszłym 
tygodniu z interesującą premjerą kome- 
d ji polskiego autora Będzie to cieszą­
ca śię wyjątkówem powodzeniem w 
Warszawie komedja Stefana Krzywo- 
szewskiego „Noc Sylwestrowa".

Olbrzymią atrakcją „Nocy Sylwe­
strowej" będzie niewątpliwie wvstep 
naszego gościa, p. Antoniego Fertnfera 
który wystąpi w swej jubileuszowi roli. ’
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Dla najuboższych
Nędza ludzka nie zmniejsza się w 

Poznaniu, mimo nadejścia wiosny. 
Dość przejść się po tz. „Wesołem Mia­
steczku , kędy miasto pomieściło 
swych najbiedniejszych, bo bezdom­
nych i bezrobotnych. Na każdym kroku 
spotyka się tam prawdziwie ubogich, 
chorych, dzieci maleńkie — niedosta- 
ję.ce ciepłej strawy i wszelkiego ro­
dzaju ofiary ciężkiego losu.

Dopomaga im jak może Stów. Pań 
sw. Wincentego a Paulo ale może ono 
robie bardzo mało, nie mając dosta­
tecznych funduszy.

By fundusze pomnożyć, panie urzą­
dzają wielką zabawę letnią w dniu 17 
bm. w Wieży Górnośląskiej, gdzie od­
będzie się losowanie bogatych fantów 
podwieczorek, różne gry, prowadzone 
przez młodzież, gdzie przygrywać bę­
dzie doskonała muzyka, a wszystkich 
ożywi poczucie spełnionego obowiąz­
ku. — Wstęp najtańszy — 50 gr.. w ta- 
kiejże cenie losy. Zapraszamy —- cały 
Poznań.Wiadomości Potoczne

— * Podczas wielkiej burzy w dniu 5
Dm uderzy) piorun w stodołę rolnika Sta­
nisława Brzykcego w Żędówie (pow szu­
biński). Pastwą płomieni padła stodoła z 
wozownią i zbożem. Również w pow szu­
bińskim uderzył grom w stodołę Iimilji 
Mant.ey w Rudach. Oprócz stodoły spa­
liła się szopa i wóz roboczy. Straty u p 
Brzykcego przekraczają sumę 20 tys. zło­
tych, żaś u p. Menteyowej wynoszą 3 tys. 
zł. Brzykcy ubezpieczony był zaledwie na 
Ić tys. zł, Manteyową — nie była aseku­
rowana. — W Bydgoszczy przy uł. Nakiel- 
skiej uderzył piorun w szkołę powszech­
ną. Ogień stłumił rektor szkoły Następ­
nego dnia w tej samej szkole zapaliło się 
ponownie. Pożar ugasiła straż, (k.)

— Kradzież 5 kont W nocy na 7 bm.
ze stajni majętności Śtnieszkowo (pow. 
czarnkowski) skradziono p. Marji Macho- 
wmskiej 5 koni i 4 półszorki wartości oko­
ło, o tys. zł. Dzięki natychmiastowemu po­
ścigowi złodzieje w drodze porzucili konie 
i skradzione szory, które właścicielka od­
zyskała całkowicie. Złoczyńcy zdołali jed­
nak zbjec niepoznani. (k.)

— ' Utonął w stawie. W Rostępniewie 
(pow rawicki) utonął w stawie 2-letni Al­
bin Rajek, bawiący się przy wodzie. Przy­
wołany lekarz stwierdził śmierć, (k.)

— Samobójstwo. W sądzie grodzkim 
w Szamotułach pozbawił się życia mie­
szkaniec Szczepankowa, Zygmunt. Króli- 
czak. Był on wezwany do sędziego w 
spra.wach osobistych i podczas rozmowy 
dobył rewolweru, strzelając sobie w usta.. 
Przyczyny rozpaczliwego kroku nie usta­
lono. Stan desperata jest bardzo ciężki.

(k.)
— * Świętokradztwo. W nocy włama­

no się przez okno do kościoła w Oborni­
kach. Nieznany złoczyńca rozbił 4 skar­
bonki, zabierając z nich zawartość. Wła­
dze śledcze są już na tropie złoczyńcy, (k.)

— * W Kostrzynie stwierdzono w tych 
dniach defraudację w kasie miejskiej na 
sumę 5 tys. zfotych z pieniędzy podatko- 
ywch. Władze prowadzą w tej sprawie 
dochodzenia i dokonały już aresztowań

„ (k.)
—; W Trąbinku (pow. śremski) po­

wiesił się 57-letni Rdinhołe Egert. Przy­
czyny samobójstwa nie stwierdzono na­
razi«. (k.)

— * Zagadkowa śmierć. W autobusie, 
kursującym na łinji Koronowo-Osiek za­
chorowała. nagle mieszkanka Koronowa 
Jadwiga Pieczkówna. Zmarła ona wkrót­
ce po przewiezieniu jej do Koronowa. Le­

karz stwierdził zatrucie strychniną. Są 
poszlaki, że Pieczkówna popełniła samo­
bójstwo. (k.)

Z WIELKOPOLSKI
— • Kruszwica. (Pożar.) W nocy na 

sobotę o godz. 1 wybuchł pożar w zagro­
dzie sołtysa Ig. Skowrona w Sławsku 
Wielkiem, gdzie pastwą płomieni padła 
stodoła napełniona słomą i narzędziami 
rolniczemi. Podejrzenie podpalenia pada 
na włóczęgów, którzy mieli dnia poprzed­
niego odgrażać się podpaleniom z powodu 
odmowy przyjęcia na nocleg, (fn.)

— " Budzyń. (Z Bractwa Kurkowego.) 
W niedzielę, 3 bm. urządziło Bractwo Kur­
kowe strzelanie o godność króla 3 Maja. 
Za najlepszy wynik przyznano godność 
króla .3 Maja p. Władysławowi Januchow- 
skiemu, I. rycerzem został brat Kaź. Pol- 
cyn, II. rycerzem brat Wiktor Bodora.

— ‘ Kępno. (Z Tow. Przemysłowców.) 
Tow. Przemysłowców Polskich w Kępnie 
urządza w niedzielę, dnia 17 maja br. wy­
cieczkę autobusami do Częstochowy. Za­
bawę postanowiono zorganizować dnia 2 
sierpnia br. w „Hąciówce“.

— (Święto 3 Maja.) Święto 3-go Maja w 
Olszowie (pow. kępiński) zapoczątkowano 
mszą św.. Na dziedzińcu szkolnym odby­
ło się przemówienie ks. proboszcza, po­
czerń nastąpiły śpiewy. — W Bralinie na 
program uroczystości złożyły się pokazo­
we ćwiczenia „Sokoła“, defilada i akade- 
mja. Referat o Konstytucji 3-go Maja wy­
głosił p. dyr. Adamiecki. Całość uświet­
niły śpiewy, deklamacje oraz występ Kół­
ka Muzycznego. — W Rychtalu zapocząt­
kowano uroczystość 2 bm. pochodem nad 
samą granicę niemiecką, gdzie p ście­
gienny wygłosił przemówienie, wskazując 
na bohatersto ludu śląskiego i jego przy­
wiązanie do Macierzy. Nazajutrz odbyło 
się nabożeństwo, defilada, igrjsyska dziat­
wy szkolnej i zawody sportowe. Wieczo­
rem na uroczystej akademji wygłoszono 
referaty p. t. „Dziesiąta, rocznica powsta­
nia śląskiego“ oraz „Konstytucja majowa

nego charakteru. A. Suchcicki śpiewa 
wesołą piosenkę o nóżkach a H. Rapacka 
nastrojową „Małą stacyjkę“. Zena Alekso 
tańczy akrobatycznego fokstrota. Pro­
gram uzupełnia duet śpiewno - taneczny 
tej ostatniej z Suchcickim oraz wesoły 
skecz — H. Rapackiej z Ilcewiczem i tań­
ce girlsów. (ver.)

SPORT
0 pnhar Davisa

Rozgrywki w drągiem kole. W Hel-
singforsie pierwszy dzień spotkania Fin- 
landja — Egipt przyniósł wynik 1:1.

Spotkanie Jugosławja — Japonja w 
Zagrzebiu musiano z powodu niepogody 
przełożyć na sobotę

słabnącem powodzeniem u szerokiej r>u 
bliczności nietylko ze względu na swói 
zawsze aktualny temat szpiegostwa nie­
mieckiego, ale i na emocjonującą akcie, 
przeplataną licznemi momentami komice 
nemi. Publiczność entuzjastycznemi o 
klaskami wyraża swój podziw i uznanie 
dla świetnie zgranego zespołu, na czele 
którego stoją: pp. Cieszkowska (główna 
rola kobiety - szpiega), Koronkiewiczó. 
wna, Mazanek ('tajemniczy dezerter), Ra. 
den (szef II oddzia-ó francuskiego), Fiszer 
(szef II oddziału niemieckiego). By. 
strzyński, Rudnicki, Górowski, Gliński 
i inni. 1

„Sztuba“, słynna sztuka Łęczyckiego, 
będzie najbliższą premjerą Teatru Nowe, 
go. Próby z tej oryginalnej polskiej sztu­
ki dobiegają końca.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Metropolis“ gra film p. t. „Ko­

bieta. bez serca“ Chodzi tu o kobietę o 
awanturniczej przeszłości, z którą ożenił 
się młody wdowiec, mający małego syn­
ka. „Kobieta bez serca“ nie potrafi pozy­
skać miłości dziecka a dzięki temu traci 
miłość przywiązanego doń ojca. Dramat 
trochę ckliwy i mdły, jest za bardzo roz­
wleczony i ma za dużo napisów.

Na scence nowy program rewjowy p. t. 
„Pele-mele". W przeciwieństwie do po­
przednich programów, niema on określo-

Z TEATRÓW
— ‘ Z Teatru Wielkiego. Dziś gościn­

ny występ znakomitej artystki Meli Gra­
bowskiej w operetce „Hrabina Marica“, 
którą ostatnio publiczność przyjęła bar­
dzo serdecznie, darząc długotrwałemu o- 
klaskami. W rolach naczelnych pp. Grey, 
Karska, Majchrzakówna, Bratkiewicz, 
Raczkowski, Sendecki, Warchalewski, 
Czekotowski i Szpingier. Dyryguje p. La- 
toszewski. W niedzielę, dnia 10 bm., arcy­
dzieło Mascagnfego „Iris“ z pp. Żmigród- 
Fedyczkowską, Stanisławem Royem, Ur­
banowiczem i Czekotowskim. Kierowni­
ctwo muzyczne dyr. Wojciechowskiego. — 
W poniedziałek, dnia 11 bm., Mela Gra­
bowska jako „Księżniczka Czardasza“.

— * Z Teatru Polskiego. W sobotę i 
niedzielę wieczorem arcyucieszna kroto- 
chwila R. Ruszkowskiego „Wesele Fon­
sia“ z niezrównanym odtwórcą roli Mro- 
zika. p. Antonim Fertnerem. Wszystkie 
dotychczasowe przedstawienia „Wesela 
Fonsia“ wypełniły doszczętnie widownię 
Teatru Polskiego. Wesołą krotochwilę i 
jej wybornych wykonawców publiczność 
żywo oklaskuje a Antoniego Fertnera — 
Mrozika przyjmuje entuzjastycznie.

Przedstawienie popołudniowe. W nie­
dzielę po południu publiczność poznańska 
będzie miała sposobność podziwiania 
świetnego warszawskiego artysty p. Anto­
niego Fertnera, w jego popisowej roli Ja­
mesa Fertiga z „New-Sącza“, po cenach 
zniżonych. Sposobność tę należy wyko­
rzystać. Na niedzielne popołudniowe 
przedstawienie znaczna część biletów zo­
stała już wykupiona.

— * Z Teatru Nowego. Dziś i jutro 
głośna sztuka Madis‘a i Boucard‘a p. t.yt. 
„Matrykuła 33“, która cieszy się nie-

Telegramy niedoręczone
zalegające w Urzędzie Telegraficznym uL 
Pocztowa 6, I piętro, pokój 123. Tel 57-on

1. Danzig — Gill ermann, Hotel M«. 
nopol.

2. Dederkały — Stanisław StronczvA. 
ski. Hotel Polonja.

3. Warszawa gł. dw. — Bolesław Knon. 
szyk, Hotel Polonja.

4. Warszawa 5 — Puchalski, ul Wro.niecka 16. > *. wro.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 8. 5. (PAT.) Londyn za 
zł 1 f. st. 43,42; Nowy Jork za 100 zł 
11,21.50; Praga za 100 zł 377,17.50 do 
379,17.50; Wiedeń za 100 zł (czeki) 79 45 do 
79,73; Zurych za 100 zł 58,15; Berlin za 
100 zl noty większe 46.75—47,15; wypł 
na Warszawę, Katowice i Poznań 46 925 
do 47,125; Gdańsk za, 100 zł 57,57—5769- 
telegr. wypł. na Warsza.wę 57,56—57,68.’ ’

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 8. 5. (PAT.) Akcje. — Poi. 

mwest. 87; Parowozy 15; Siersza Górnicza 
25; Chodorów 112.

Lwów, 8. 5. (PAT.) Akcje. — Chodo- 
row 116; Gazy wschodnie 15; Parowozy 17 
do 17,50; poż. inwestyc. 88,25.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 8. 5. (PAT.), Zboże _ 

Owies jednol. 27,50—28,50; otręby pszenne 
średnie 22—23,50; łubin niebieski 25—26; 
żółty siewny 38—40.

Lwów, 8. 5. (PAT.) Zboże. — Owies 
małopolski 2/,50—28,00; reszta notowań 
bez zmian.

Dewiza

Warszawa
Poznań
ddańsk
Berlin
Belgja
Bukareszt
Budapeszt
Holandja
Kopenhaga
Londyn
Nowy York
Paryż
Praga
Rzym
Szwajcarja
Sztokholm
Wiedeń
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5
5
21/2 
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4
3
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2
4
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Parytet 
w złocie

173.52
212,34
123,94
172,—
155,90
358,31
238,88

43,38
8,91,41
172,—
180,62
172,—
172,—
238,88
125.43
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Notowania
za

w War­
szawie Gdańsku Berlinie Londynie Nowym

Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

100 zł 
100 zł

100 Gd. gid. 
100 R. M. 
100 belg.

100 L 
100 pengo 

100 gid. hol.
100 a. d.

1 funt szteri, 
1 dolar 

100 fr. franc. 
100 k. cz. 

100 1.
100 fr. szwajc.

100 k. szw. 
100 szyling.

173.62
212.55

43.31
8.919
34.88
26.43
46.73

17L98

57.68

122.61

25.01

47.125
47.125
81.57

58.335
2.497
73.16

168.61
112.31
20.404
419.50
16.391
12.427
81.96
80.82

112.45
59.02

43.42

20.42
34.97

817.—
27.90
12.10
18.16

486.38
124,48
164.22
92.92
25.24
18.14
34.57

ILSl

23.81
13.90
0.59

17.44
40.19
26.78
4.86

8.90
296
5.23

19.27
2&8Í

609,00

1028,25

124.42
25Ó8

133.95

379.17

655.50
80280

20.—
587.67

163.93 
‘ 33.71 
131.77

176.36
649.60

474.30

58.15 79,73

123.60
72.17
3.09

80.53
208.52
138.95

25.24
518.90

20.28
15.37
27,1.6

139.15
73,03

168.95
98.60 

4.22
123.73
285.02
189.85
34.61 

709.20
27.70
21.00
37.15

136.66
190.10125.63

Nagłe ogłoszenia

Jeszcze tylko dwa dni
w sobotę, 9 i w niedzielę, 10 maja r. b.

wyświetlać będzie

KINO „APOLLO“
najwspanialszą rewję filmową świata:

IM

W roli tytułowej: PAUL WHITEMAN

WieCZOrem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portiernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjemi nr. 35-25
Portiernia nie jest upoważniona do przyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Polak
pracujący obecnie we Francji, i 
dobremi świadectwami, majacz 
poza sobą ukończony kurs buchal­
terii inż. Sekulowdcza, Pip® 
swych rodaków o jakkaholwiok 
prace, najchętniej do pomocy y 
księgowości., obojętnie gdzie. W 
.pierwszych miesiącach jako prak­
tykujący. Łaskawe oferty uprą* 
sza Adam Gołota. D‘Arenberg- 
Wallers, 19 rue Thiers. Nora 
Francais.

Biegła

stenotypistka-
korespondentka
znajaca stenografie polsko-nie­
miecka i wszelkie prace biurowe 
poszukuje ¡posady stałej lub przej­
ściowej. Łaskawe oferty Kur jer 

Stary Rynek ppl4099

Lokal biurowy
umeblowany w Pasażu Apollo: 
3 pokoje, przedpokój i ubikacje 
oraz 2 ubikacje w suterenach i 
2 place powierzchni 65 m.tw. od­
stąpimy tamo. Szopę przy ul Da- 
browskiiegc 83/85 o powierzchni 
423 m. kw poddzierźawimy Zgło­
szenia piśmienne do Kur jera Po­
znańskiego ¡pod dp 3 521

27SZUKAPRACY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Prawnik
ze studiami i kompletna prakty­
ka s»uika dodatkowego zajęoi-a. 
Łaskawe ogłoszenia Karier 

ssdtp 88 470

u odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 5.01kwartalnie zl 15,03, pod opaska w Polsce m 9 00, pod opaska w innych krajach zl 11.00 
W razie wypadków spowodowanyen srta wyżsaat, przeszkód w zakładzie, strajków i t. o 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nim maja prawa domajtauia 
się niedostarczonych numot^w lub odszkodowania.

W wydaniach wiej&oświąteczńych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Teletony de Redakcji i Administracy; 4461, 1476. 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele

Ogł<

Książfeowa-bilansistka
korespondentka bardzo blegia 
niemieckim również francusKin* 
pierwszorzędna sda. poważne g 
f er eneje i świadectwa poszukuj® 
posady. Zgłoszenia Kur jer

zdpw 88 469

E28 WOLNE MIEJSCA

Fryzjerki
dzielnej siły poszukirie do Gdyni 
ul. świętojańska. Pietrzak.

nw 9903 

Bufetowa
¡poszukuje posady jako pocM, 
jaca z dobrem poleceniem. Oter- 
ty Kurier zdwip 89oe6

OS7Pnia na stronie 6-!amowej 30 gr. na stronie 4-lamowej przy konen tekstq yjz-i-iiia redakcyjnego 75 gr, na stronie czwartej 120 gr. na stronie drugiej 
O£-łafcTen,„ 1'ł0 gr' przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-lamowego mu«“-nwąne oraz a zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyd.a‘ 

Przyjmujemy do goda. 18AO, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża, do 
10, w dni przedświat. do godz. 9 przedpolndn. Drobne 

? (t,n8te> 50 dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawema wysokością ogłoszenia powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo me odpowiada- 
część numeru g reklamami i ogłoszeniami, mater.jał poświęcony danej uroczystości. 
święta i nocą tylko 1476 ¡ 35^ Hjmek 2305u — P. K. O. Poznań nr. 200149-
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